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Przeszłe f  niedzieli dnia Bgo b. m. w Kościele 
KatedralnymKaz ńskim w obecności N а у i a ś n i e y- 
s l  e у i m p e r a t o r  o w e y  J e y  m o ś c i  M a r y i  
T e o d o r o w  ny,  i J ey I m p e r a t o r s k i e y  W y ­
s o k o ś c i  w i e l k i  e y  X i ę  ż n i c  z ki  A n n y  P a ­
w ł ó w  u y, tudzież przy zebraniu osob znakomitych 
pici oboiey, i cudzoziemskich Ministrów odprawione 
było uroczyste nabożeństwo z powodu otrzymania 
znakomitego zwycięstwa przez woyska Sprzymierzo­
n e , dmą sogo Stycznia, pod B r i e n n e , nad ar­
mią Francuską, będącą pod wodzą samego N a p o l e o ­
n a • przy czern obchodzono także zaięcie twierdzy 
Gdańska przez woyska Sprzymierzone. Przed zaczę­
ciem nabożeństwa Jen. Leytn. Xiąze G o r c z a k o u s  za­
rządzający Ministerium Woiennem, czytał co nastę- 
p u i e :

JEGO IM PERA TO RSK A  MOSC donosi nay- 
uko” hańszey Matce swoiey, że Naywyższy nowein 
dobrodzie js tw em  obdarzyć raczył oręż Państw Sjirzy- 

”, mierzonych. Stawne zwycięstwo otrzymane zosta- 
” \o nad Napoleonem we w nętrzu  samey Francyi. 
”  Przybywszy on do armii stoiącey pod Chalons nad
* M arna  zaczął zaraz swoie zaczepne działania, za-
*  tmerzaiąc sobie rozbić Feldrn. Bluchera , k tóry  z 
”  umową swoiey a rm i i , z korpusu Jenerała Sakena 
” ztożofia, dla zbliźeniasię do w ielk iej a rm ii ,  wziął 
” kierunek do Brienne. K orpus Jen. Norka  zostawio- 
” ny był między Л'олсу i M arną  dla uważania tw ie r-  
” dzy M etz i sił mogących się pokazać z tey strony.

Napoleon dnia 17 Stycznia attakow ał Feldm. Blu- 
” chera pod Brienne , lecz chociaż był przewyźszaią- 

”  Cy w siłach , znalazł mocny i nieustraszony opor. 
”  Feldm. Blu.ch.er świetnym sposobem otrzym ał plac 

boiu i zdobył na nieprzyiacielu 8 dział przez at- 
”  tak K awaleryi. D m a i8go Stycznia Feldm. Вій- 
”  cher odebrał zalecenie zbliżyć się jeszcze do w iel­

k ie j  armii aż do wsi Trannes , leżąc ey me daleko 
Bar sur Aube. Dzień ig ty  przeszedł na koncen­
trow aniu  sił naszych między temi dwóma m .ey- 
scami w  zamiarze attakowania nazaiutrz Napo- 

" leona połączonemi korpusami Jenerałów : Sakena  , 
” Giulaia  Królewicza W irtem bersk iego , Wrede, tu -  
” dzież Grenadyerskim , Kiryssyerskim i G w ardyi 
" Rossyyskiey, Pruskiey i Badeńskiey. W  samey rze- 
” czy pamiętny dzień sogo Stycznia okrył woyska 
” Sprzymierzone nową sławą. Z woli Wszechmoc- 
’ neso Boga Napoleon będąc zupełnie rozbitym pod 
” Brienne, u tracił 68 dział i więcey 4ooo ,encow , 
” z k tórych jeden Jenerał dywizyi 1 jeden Jen. bry- 
” 2adv Nieprzyjaciel od teyźe nocy znayduie się w 
” zupełnym odw rócie ,  i dnia s .g o  Stycznia woyska 
’’ nasze potykały się tylko z jego ąryergardam. pod 
” Lesmont i Rosnay. Armia Feldm. Bluchera r kor-  
” nusv Jenerałów Wrede i K rólewicza W irfem ber- 
” sk iego poszły za nim w pogoń; W ielka zaś armia 
” skierowała obróly swoie na Troyes i Sens, drogą 
”  wiodącą do Paryża. W szystkie woyska potykały 
” sie Ze szczególiićm męstwem , zimną krw ią 1 po- 
” rządkiem. S trata nasza jest wcale mierna. Wsz.y- 
” gCy sq, ożywieni tern uczuciem , iż przy Bożey po- 
” jjjc.cy nie masz nic niepodobnego.

P o  przeczytaniu tego, Nabożeństwo odprawione

byl^ przez tu te jszego M etropolitę Ambrożego wra® 
z i».Yiv.*n zaacznieyszem Duchówleństwein. Pizy wznie­
sieniu życzenia długich łat JEGO IM PERA TO R SKIBY" 
MOŚCI i całemu Jego Nay wyższemu Domowi gvum 
dział dał się słyszeć. Przez cały dzień t rw a ł  odgłos 
dzwonow. Wieczorem miasto było iliuminowane.

Ze szczególuem ukontentowaniem mieścimy tu  
odezwę, k tó rą  Jenerał K aw aleryi H rabia  W itt gen- 
Stein wydał do armii pod jego wodzą zostaiącey, d.
Igo Stycznia t. r. w swoiey g łów nej kwaterze w K a­
szt adzie :

„ W oiow nicy! N ajw yższy wysłuchał gorących 
,, m odlitw  naszych , i Niem cy  są wolne. Już nasze 
„ orły wznoszą się daleko w granicach F ra n c y i ,  a 
,, przelękły nieprzyiaciel szuka ucieczki w samem 
„ w nętrzu  własnych swoich k r a io w , aby się ukrył 
,, przed zemstą wszystkich narodów skrzywdzonych 
„  1 uciśnionych przez siebie. P rzebyw am y więc n u r -  v  
„ ty Renu , aby , pcmagaiąc towarz}łszom b ro n i, ob- 
,, darzyć jak n a jry c h le j  Europę tak  pożądanym po- 
„  koiem. Upłynęły dwa pamiętne l a t a , które nasz 
„  oręż uwieńczyły chwałą. W oiow nicy ! z począt- 
„  kiem nowego ro k u , nie zostaie mi niczego więcey 
„  żądać, jak tylko, abyście byli tak ie rn i , jakiemiście 
,, się w dwóch upłynionych latach okazali. W oyska 
?, W ielkiego Хіесіа Radeńskiego idą pod moie do- 
,, wóUztwu , i razem z wami porażać będą nieprzy- 
„  iaciół. Przywykliście już po bratersku dzielić sła- 
„  wę i zwycięstwa wasze z Prusakami i Austryaka- 
„ m i ; bądźcie teraz bracią i przyjaciółmi nowych to*
„ warzy szu w. W  v zaś, waleczni Budenczyko wie, bę- 
,, dąc w dw u przeszłych li tach  wciągnieni przemocą 
„  T yrana  do woyny przeciw Rossy i, która waiti dzi- 
„  siay przyniosła swobodę , widzicie teraz praw dzi- 
„  wy palec Boży, wznoszący prawych i walczących 
„  za dobrą sprawę wojowników, a karzący tych, któ- 
„ rzy  tak dostojne imię żołnierza, grabieżą 4i gwał- 
„ tam i znieważają. Naśladujcie przykład nowych 
„ swoich towarzyszów , umiejących gromić złoczyń- 
,, cow , a jednać sobie przyiazń spokojnych Obywa- 
„ teli. O męstwie waszem nie po wat pi wam bynay- 
„  m n iey , i dzięknię przeznaczeniu , i i  mnie się do- 
^ stało bydź wodzem waszym. W oiow nicy  Badeń- 
,, scy ! Bądźcie dobrych obyczaiow , obchodźcie się 
„  z mieszkańcami F ran cy i ,  jako z sąsiadami wasze- 
„  m i ,  a gromiąc przeciwników waszych na po lu ,
,, bądźcie przyjaciółmi i obrońcami spokojnych oby- 
„ wateli miast i wiosek. Niech ich uprze jm e przy- 
„  ięcie spotyka was w każdem miejscu , i niech 
„  ich błogosławieństwa towarzyszą wam na drodze 
„  do zwycięstw. O to jest najszlachetniejszy cel każ- 
„ dego prawdziwego Bolia tyra ! za krzywdy w prze- 
„  ciągu tak wielu la t od Francuzów  d oznane , szu- 
„ kaycie tylko zemsty na placu boiu. Ż o łn ie rze , ja 
„ wam ukażę drogę do sławy, ale drogę do nieśmier- 
,, telrtości znajdziecie tylko w błogosławieństwach 
„ narodow  przez was zwyciężonych. Karność jest 
„ duszą służby woienney. Do tey pory, dzięki Nay- 
„  wyższemu , przywodząc połączonym Bossyyskim, 

Pruskim i Austryackim w o jsk o m , nie byłem nigdy 
„ w potrzebie użycia całe у surowości pow ierzonej 
„ mi władzy, do przywrócenia porządku , odpowia- 
„  dającego godności Państw Sprzymierzonych. W  o - 
„ iow n iey , nie pozbawiajcie mnie i teraz tey nay-



„ słodszej nadziei, ze wasza dobra wola, i osobiste 
,, każdego przekonanie o pożytku powszechnym, nie 
„ zniewoią mnie do użycia całey surowości środków, 
„ tdk obce у moi emu sercu. Przyiacieie , bliski już 
,, kree wszystkich zamiarów i żądań naszych. Idź- 
„ cie za moią radą, a szczęśliwy pokóy uwieńczy dzie- 
„  ła i trudy wasze. Szczodra nadgroda naszych Mo- 
„  narchów zaszczyci każdego zasłużonego , a praw ­
dy dziwa sława wr najdalszej potomności zrobi nie- 
j, śmiertelne mi Imiona wasze. ( z Poczty Póln: ) 

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
Wiedeń dnia 12go Lutego n. s.

W yszła w główney kw aterze w W eronie dnia 
5go Lutego 18 i4 następująca

O d e z w a .
„ Ludy Włoskie ! Ze wszystkich ludów ujarz­

mionych przez chuć sławy Cesarza Napoleona , wy 
jesteście ostatniemi , dla których wybija godzina o- 
sw obodzenia. Hufce nieprzyjacielskie najlicznieysze 
były w Niemczech , i w Niemczech postanowili W y ­
socy Sprzymierzeni zacząć olbrzymią walkę. Pam ięt­
ne dni pod Lipskiem , rozstrzygnęły los Europy. Na­
przód z ludów północy spadły kajdany , lecz czasy 
uciemiężenia minęły już dla wszystkich; już zabrzmia­
ło wezwanie i do ludów Włoskich, aby używały 
wszelakich dobrcdzieystw narodowej niepodległości.

„ Ludy W łosk ie ! Zaledwie wielka sprawa N ie­
miec orężem rozstrzy gniętą została , a już N. Cesarz 
Pan moy miłościwy , zwrócił wzrok swóy oycowski 
na wasze okolice, które me przestały nigdy bydź 
mu drogiemi. Zwycięstwo zaprowadziło woysko je ­
go az nad A d y  gę ; tylko względy na wasZfe własne 
korzyści , wstrzymały były jego dalsze postępy. P ie ­
cza o wasze dobro nie dozwalała mu narażać was 
na niebezpieczeństwa walki, dopóki nieprzyiaciel mógł 
mieć wielokrotne źródła pomocy 5 wprzódy miały 
bydź gotowerm wszelakie ś ro d k i , mogące każdy od- 
odpor znieudolnić, a tak oddalić od was wszelakie 
nieszczęścia przewlokłey woyny.

„ Waleczne legiony Austryi pociągnęły szybko 
z Saxonii, poi zwycięstwa, na granice wasze; a w tym  
czasie N. Król Neapolitański postanowił połączyć si­
ły swoie z siłami Sprzymierzonych Monarchów^ aby 
<\ałą onyohże przewagą i wielkiemi swemi woysko- 
wemi zalety , przyłożył się do zdobycia powszechnego 
pokoi u . —  Odtąd los W łoch już niewątpliwy; P rze ­
szliśmy A d y  gę , i posunęliśmy się, jako przyiacieie, w 
środek waszych posiadłości. Uznaycie w nas waszych 
oswobodzicieli, którzy tego tylko wymagać będą, co 
jest koniecznem w ich pochodzie, i do ich utrzyma­
nia się. Przychodzimy bronić istotnych praw Na­
sz y c h , i przywrócić, co przemoc i duma zniszczyły. 
W zyw am y was do wspólney obrony. Nadeszła chwi­
la :  aby W łochy ; na wzór innych narodów , rozw i­
nęły własne siły i odwagę.

„  Czas już, aby Alpy ^pyszniły się znowu z swo­
ich niebotycznych szczytów, i na nowo stały się nie- 
przełomną zaporą; czas, aby zawalone znowii były 
drogi, k tóre dla niewoli i poddaństwa przez nie u- 
bite.

,, W y  Piemontczykowie ! których przyrodzenie 
i odwaga przeznaczyły na pierw szą szczęśliwych W łoch 
zapo rę ,  cheic-liżbyście widzieć znowu w Kapitolu 
Brennusa z jego G allami, aby użył miecza dla nada­
nia większey wngi nałożonemu haraczowi ? Bierz­
cie się do b ro n i ! Połączcie się wszyscy pod chorą­
gwiami waszego K ró la ,  którego dzielność i stałość, 
zapewniają wam z wrót owych czasów siły i pomyśl­
ności , jakie tak długo winiliście byli Nayiaśnieyszę- 
mu domowi Sabaudzkiemu.

„ Szlachetni Toskańczykowie ! w ierny i mądry 
narodzie ; ciesz się ! Jeżeli oręż nasz zastraszy na 
chwilę spokoyne wasze siedziby, stanie się to jedy­
nie dla tego , aby was wrócić owemu ojcowskiemu 
rządowi, którego straty przez całą przerw ę nie prze­
staliście opłakiwać. Łączcie siły w asze z naszemi, a 
wkrótce u jrzyc ie  powracającego na łono wasze, uko­
chanego od was Rządzcę ; z nim zaś piękne kuuszta, 
nauki i szęczście powszechne.

„ Ludy  W ło sk ie ! W olą  iest wspaniałomyślną 
Sprzymierzonych M onarchów , przywrócić dawne u- 
stawy rządowe Państw Europeyskich , u s ta w y , któ­
re  sprawiały tak długo ich szczęście , pomyślność 
i sławę. W tenczas uyrzycie znowu kwitnący po 
między wami s ta ro d aw n y , nayiaśnieyszy dom A te- 
styński , ( E s t ) którego-__ęhlubne i szanowne wspo­
mnienia , należą do najp ięknie jszych  epok dziejów 
waszych. N  o wczas miasto święte, pod wakreć p ierw ­
sze świata —— iuz nie drugie obcego Państw a, powsta­
nie w nowym blasku, iako stolica chrześcijańskiego 
świata.

,, W  m ia rę , iak ziemia wasza będzie oswobo­
dzoną z obcey przemocy , ma się tworzyć Rząd wasz y 
bez w strząśnienia , bez gw ałtow ności, w raz  z u rzą ­
dzeniami , iakich miejscowe potrzeby , okoliczności, 
i  pomyślność w asza, wymagaią.

(Podpisano ) Feldmarszałek H r.  Bellegarde* 
Medyolan dnia 2go Lutego n. s.

W zględem zamysłów K róla  Neapolitkńskiego, 
zniknęła iuz wszelka wątpliwość. Jenerał Macdonald , 
k tó ry  na czele woysk N eapolitańskich, wszedł do A n - 
kony , i który tam od kommendanta Francuzkiego 
Jenerała Barbbu, iako Sprzj^mierzeniec F ra n c j i  przy- 
ięty został,  dnia i6go  Stycznia oświadczył temuż 
Jenerałowi Barbou : „ Ze otrzymał rozkaz od K ró la  
swoiego , aby miasto i okrąg A n k o n y , zaiął w w o -  
ienne posiadanie , a zatem wzywa tegoż Jenerała d o  
oddania mu m ias ta ; „ N a  to ,  Jenerał Barbou z żoł­
nierzami swoiemi zamknął się w C > tadelli , i uczynił 
potrzebne przygotowania do obrony.

Dnia i7go  Jenerał M acdonald , kazał sobie od­
dać publiczne kassy 5 P re fek ta  D epartam entu  przez 
Oficera Neapożitańskiego za granicę okręgu w ypro­
wadzić, i wydał następną proklamacją.

M i e s z k a ń c y  A n k o n y !
„ Miasto W asze będzie wydane K rólow i N eapo- 

l i tań sk iem u , i Neapolitańska chorągiew na murach 
iego powiewać musi. Jenerał dowodzący w ojsk iem  
oblężonym , podał proiekt oszczędzenia miasta ; lecą 
ponieważ ten proiekt korzystniejszym iest do obrony, 
aniżeli do attaku C y tad e ll i , zatćm Jenerał dowodzą­
cy załogą m ias ta , musiał go odrzucić. Nieszczęścia 
w oyny , k tóre się wam może uczuć d ad zą , nie po­
winniście przeto przypisywać w ojskom  N eapolitań­
ski m. Pomimo te g o ,  a ttaki będą tak k ie ro w an e , i i  
do waszych murów strzelać się nie będzie , chybaby 
to  nastąpiło ze złości i zem sty , za co wam zaręcza 
charakter i sposób myślenia Jenerała Barbou. W  nad- 
grodę za troskliwość, k tó rą  woyska Neapolitańskie 
o spokoyność i dobro mieskańców podeym uią, wyma­
gaią tylko z ich strony przyjacielskiego postępowa­
nia. Urzędnicy Cywilni , zostaią przy swoich za tru ­
dnieniach. Ich oddalenie się , albo przerwanie zwy­
cza jnych  działań , będzie uważane iako krok dążący 
do zaburzenia spokoyności. Osoby trudniące się do 
tey pory opatrzeniem  żywności dla w oyska , maią 
przedłużać swoie urzędowanie ; ta służba iest im na­
kazana pod najsurow szą odpowiedzialnością osobistą. 
Mieszkańcy tego miasta i iego okolice dostarczać ma­
ią  zw yczajnych dla woyska rekw izyc ji.

,, Mieszkańcy Ankony ! ieżeli ten stan rzeczy po­
równacie z temi uciskami i klęskam i, iakie w poprze- 
dniczych oblężeniach czuć się wam dawały, ted}' bło­
gosławić będziecie bohatyra, który rządzi Ludem  N ea- 
politańskim.

Dnia lggo podobne w ypadki miały m iejsce w R zy ­
mie» Oficer Francuzki w służbie K róla N eapolitań- 
skiego będący , Jen. Leytn. De la Fauguyon , iako 
Rządca D epartam entów  R zym u i  Trazym eny  , w y­
dał następną odezwę : „  W zburzenia Ludu, k tóre się 
w różnych miejscach krain Rzymskiego okazały ; znaki 
podobnych zaburzeń zagraźaiące w wielu innych m ie j ­
scach ; okoliczność ucieczki iednego z naypićrwszych 
u rzędn ików , i to nakoniec , że te W ładze , k tó re  za­
burzeniom zapobiegać były powinny, zdawały się ow ­
szem im sprzyiać; życzenia wynurzone przez na jzn a ­
komitszych obywateli miasta , i prośby od wielu in­
nych osób z obudwu Departamentów przysłane ; nie



tezyrmość i wahanie się we wszystkich gałęziach Ad­
m inistracji^  obaw a, w k tórey się K ról Hiszpański 
K arol, i Jego Małżonka względem swego osobistego 
bezpieczeństwa znayduią— te wszystkie okoliczności 
razem w z ię te , przekonały K róla  Jegomości Neapoli- 
tańskiego, iż dotychczasowemu Rządowi R zym u  i 
Trazym eny  zbywa równie na dobrey w o l i , iako tez 
na potrzebney sile do zabezpieczenia publicznego po­
rządku i spokoyności. Aby więc położyć granice dal­
szemu trw aniu  takiego stanu rzeczy , zabezpieczyć 
m aiątki i osoby , K ról Jegomość przez sąsiedzką t ro ­
skliwość o iak najlepszy stan mieszkańców obu De­
p ar tam en tów , poczytał za rzecz istotnie po trzebną , 
aby w ojska iego nie były dłużey bezczynnemi świad­
kami tego porządku rzeczy , k tó ry  grozi przejściem 
w zupełną rozw iązłość, i rozkazał liakomec te oba 
D epartam enta wziąwszy tymczasowie w woienne po­
siadanie, aż do dalszego rozkazu czynić to  w szystko, 
co do pohamowania iuź wynikłych nieporządków , ia­
ko teź zapobieżenia grożącym zaburzeniom doprowa­
dzić, a przez to dobroczynnym celom J. K. Mości 
odpowiedzieć może. Ponieważ zaś J. K. Mość przez 
swóy w yrok dnia i6go b. m. polecił mi naywyższy 
R ząd  w krajach Rzymskich ; przeto poczytuję za rzecz 
istotnie potrzebną oświadczyć, iź .w łądza sprawowa­
na dotąd przez Jen. Hrabiego M iollis , zupełnie u- 
s ta ie , i mnie przez K róla Jegomości Nęapolitańskie- 
go poruczoną została. Dan w R zym ie  dnia i8go  S ty­
cznia i 8 i 4 roku*

( Podpis) de la Vauguyon.
P rzy  tey odezwie wydany był w tey samey t r e ­

ści rozkaz dzienny, po którego ogłoszeniu Jenerał 
M iollis  , z całą załogą Francuzką schronił się do zam­
ku Sgo Anioła.

W  Neapolu dnia lygo Stycznia ogłoszone zosta­
ło następne oświadczenie Króla.

„  Sprawiedliwe przyczyny' były dla nas pow o­
dem do szukania przymierza z Mocarstwami Sprzymie- 
rzonemi przeciwko Cesarzowi Francuzk iem u, i mie­
liśmy szczęście bydź od Nich przyiętemi. Odstąpili­
śmy naprzeciwko miastu leżących w zatoce Neapoli- 
tańskiey wysp Jschia , N isida  , i  Frocida , i oprócz 
tego całą naszą flotę У za co nam iednak sprawiedli­
w e przyrzeczom) wynadgrodzenie. Nie zapomnimy 
nigdy o przyję tych przez nas obowiązkach. Te praw­
ne W ładze , które się rozrządzeniem naszym spr/.eći- 
wiać nie będą, w czasie, gdy od południowego W łoch 
brzegu, aż na prawy brzeg P a d u ,  ki ay w imię Mo­
carstw Sprzymierzonych w posiadanie obejmować bę­
dziemy , nie będą od nas po nieprzyiacielsku trak to ­
wane.

W  Rzymie i w innych mićyscach lud okazał swoie 
z  zaszłych odmian ukontentowanie. Ze te środki są 
przedsiębrane za wiadomością i porozumieniem się 
z W ice-K rólem  , z tego iasno okazywać się zd a ie , że 
między w’oyskami Francuzkiemi i wojskami Neapoli- 
tańskiemi nigdzie do kroków nieprzyjacielskich nie 
p rzyszło , lecz za zbliżeniem się N eapolitańczyków , 
woyska W ice  - K róla  spokojnie ustąpiły. NpapoJi*. 
tańczykowie obieli iuź Reggio. W ice-K ró l wysłał 
tam  Jenerała Thria ire , aby K rólow ą odprowadził do 
G enui, i spodziewają s ię ,  że t o ,  co zaszło w R z y ­
mie i w A nkon ie , mieć będzie m iejsce w Liworno i 
w  Medyolanie, f z  G. Berlin. )

W IADOM OŚCI ROZM AITE.
Langres 5go Lutego n. s. W  bitw ie pod Brien- 

/ze, popisał się szczególniej regim ent ułanów Schwar- 
zenbetga. P rzełam ał on i zniszczył prawie pólk K iry -  
eierów gwardyi Francuzkiey , za najlepszy w całej ich 
armii poczytany. Ci to są sami U łan i ,  k tó rzy ,  podług 
biuletynu F rancuzk iego , w bitwie pod Hanau zni­
szczeni bydź mieli. W  bitwie pod Brienne poległ Je­
nerał Francuzki F lahaud , a Jenerał Forestier dostał 
się w  niewolą.

Popłoch woyska Francuzk iego , iest tak w ie lk i,  
iż to* naygorszemi dla Napoleona zagraża skutkami. 
W oyska Sprzymierzone 2go Lutego o 8 zrana weszły 
do zamku Brienne , gdzie Napoleon nocow ał, i skąd 
dopiero o ©tey zrana wyiechał. W o jsk o  iego dla

przyśpieszenia odw fótu  , cofa się w dwóch kieruti» 
kach; część pod Napoleonem do Troyes, d ruga zaś pod 
Marmontem do Chalons; tę ściga Bliicher i Schwarzen- 
berg, Napoleona zaś Colloredo iW red e , i inne korpusy* 
D. 5go i 4go nic nie zaszło, oprócz mało znaczących ka­
nonad ; 4go przed poczty nasze stały tylko o 12 godzi» 
ny od Troyes. Xiąże Schwarzenberg , Fel diii. ВШ* 
cher i Jen. Barclay de ТоЦ і, otrzymali od N а у i a* 
ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  R o s s y y s  k i e g o  boga» 
to brylantami wysadzone i laurami ozdobione szpa­
dy* ( z  Gaz. Beri. )

F rankfu rt  dnia is g o  Lutego n. s. Podług do­
niesień z g łów nej kw atery  Sprzymierzonych , zdaie 
s ię ,  iż tak nazwane wielkie wojsko, k tórym  s a m A a -  
poleon dow odził, po odniesionej klęsce pod Brienne t 
iest w  zupełnem rozsprzęzemu. Znaczna część tych 
szczątków', cofnęła się do Troyes , i spodziewano się 
ze Napoleon ieszcze raz przed tern miastem z ą jn u e  
pozycją; ale nie mógł tego dokazać, i  woy ska Sprzy­
mierzone dnia ygo b. m. weszły bez oporu do Troyes. 
Cała nawet ta  okolica, tak  iest ogołocona ze wszel­
kich ; środków ob ro n y , że naw et główna kw atera  
trzech Monarchów dnia Sgo b. m. do Troyes p rze ­
niesiona bydź mogła. Gała armia poslępule na przód 
i  H etm an Fiatów  z awangardą z lekkie j kaw aleryi 
złożoną, był na drodze do Fontainebleau, gdzie iu ś  
do tey pory zapewne wkroczyćmusiał.

( Do tey wiadomości o skutkach bitwy , gazeta 
Berlińska pod dniem 17 L u tego ,  między rozmaitemi 
doniesieniami, p rzyda ie .)

„ Podług ostatnich wiadomości prywatnych , Je­
nerał Jork dnia 4go L u te g o ,  stanął przed bramami 
miasta Chalons nad M arną  , i wezwał do poddania 
się Francuzkiego dowódzcę. Po odebranej odpowie­
dzi p rz e c iw n e j , zaczął strzelać do miasta , przyczem, 
naw et race Kongrewskie użyte były. Wszczął się 
p o ż a r ,  w którym około piętnastu budowli zgorzało , 
i miasto ofiarowało poddać się przez kapitulacją. Za­
w arty był zatem dwónasto-godzinny rozeym, żołnie­
rze Francuscy opuścili miasto , a dnia 6go o południu 
weszły tam  zwyciężkie woyska Pruskie. —  Feldm, 
Bliicher we з dni po bitwie pod Brienne w iednj m 
rozkazie dziennym obwieścił : „ Iż się spodziewa , że 
dnia i8go Lutego zwyciężkie woyska armii Szląskiey 
stać będą przed bramami Paryża. „ —  Naczelnik 
głównego Sztabu korpusu Hrabię W ittgensteina  , Je» 
nerał d9 Аиѵгау doniesienie swoie o bitwie pod Brien* 
ne, kończy temi słowy : „ W o jsk o  Nieprzyjacielskie, 
ostatnia nadziei» Napoleona , iest w takim nie lan­
dz ie ,  iż nie może w ięce j stawić nam czoła. „ —  
Inne znowu doniesienie o teyźe bitwie zaczyna się 
od tych wyrazów : „ Pozawczoray w okolicach Brien­
ne nad A  u be , Wojsko Francuzki® przegrało b i tw ę ,  
w którey zdobyliśmy na nieprzyjacielu 72 dział zu­
pełnie uprzężonych ,,

W  innym doniesieniu pisanym z Berlina pod 
dniem 18 Lutego czytamy co następuje „ Podług 
wiadomości odebranych w czoraj w wieczór przcał 
gońca, Napoleon dnia ygo b. ni. opuścił Troyes, gdzie 
dnia Sgo trzey Monarchowie ze swoiemi gwardyami 
wkroczyli. Zdaie się : iż Napoleon iest iuź odparty 
od Sekwany , i сЬбё się udadź ku Ligerze. Bliicher sta l 
xv Fere Champenvisey Kleist w V itr y , Уогк w Chalons \ 
całe,woysko postępowało n ap rzód .  —  Podług w ia­
domości pryw atnych z Paryża  , wszysko tarn pow sta­
ło przeciw Napoleonowi. F ary Łanie nie pragną ty l­
ko pokoiu : mówią nawret, że rozpuszczone przez Nd~  
poleona Ciało Prawodawcze , znowu się samo z siebie 
zgromadziło , że działa w imieniu Narodu , i że o- 
świadczyło uznać Króla z Familii Burbonow*—  Ga» 
zety Angielskie głośno m ów ią , że Ludw ik X VIII. 
ma bydź koronowany w Paryżu  w obecności trzech 
Monarchów , i że nawet Xiąże Regent ma na tę u ro ­
czystość ziechać do Stolicy Francyi.

—  Woyska Sprzymierzone dnia igo Lutego n. ,s. 
weszły do В ги хе ііі , skąd Jenerał Francuzki Maison > 
boiąc się bydź odciętym , cofnął się spiesznie do IJal- 
te. Inne oddziały w ojsk naszy ch znajdowały sie iuź 
w Nam ur i w Givet.



—  Od dnia 3go Lutego strzelać zaczęto do A n ­
twerpii, k tórey oblężenie wojskom Saskim poruczone 
będzie, woyska zaś Pruskie i Angielskie przez Bru- 
xelicj wkraczać maią do Francyi.

—  Rozporządzenia Feldmarszałka Hrab. Bellegar-  
de , przymusiły na koniec W ice-K róla  do opuszczenia 
mocnego stanowiska nad Adygą. Dnia 4 go Lutego
n. s. Woysko Włoskie opuściło Weronę , do którey 
tegoż dnia weszły woyska Austryackie. W e  wszyst­
kich kierunkach woysko W ice-K ró la  ścigane było , i 
okazywało się z tego obrótów , iż zostawiwszy zało­
gę w M antui, W ice-K ról cofnąć się zamyśla do Kremo- 
ny. Król Neapolitański dnia lgo przybył do Bolonii.

( z  Gaz. Berlin .)
W i a d o m o ś c i  o w y p a d k a c h ,  k t ó r e  p o ­

p r z e d z a ł y  b i t w ę  p o d  B r i e n n e .
W skutku odebranych rozkazów: Królewicz W ir -  

temberski, i Jenerał arty lleryi H r. G iulay , d. 24 Stycz. 
n. s. w południe uderzyli wspólnie na nieprzyiacie- 
la. Zamiarem tey wyprawy było zaięcie miasta B a­
ru nad rzeką Aube , k tóre nieprzyjaciel osadził pod 
wodzą Marszałka Mortiera większą częścią starey gwar- 
d y i ,  iimeii/i oraz lmiowćm woyskienc i wielu działa­
mi , i gdzie wszedł także w lirpą Jenerał Christiani 
z wojskiem Włoskiem. Odparto wszędzie nieprzyia- 
cielskie czaty , i ścigano az do mostu na rzece Aube 
pod Bcntame. T am  stał nieprzyjaciel w 19,000 lu­
dz i ,  mając 10 dział i 4 ry haubice w korzystnem , i 
nad całą posadą dominuiącem stanowisku, a chcąc z n ie ­
go korzystać , uderzył natarczywie na woysko nasze, 
którćm dowodził Hrabia G iu la y , lecz po dwakroe 
odparty , ścigany był do Fontaine. N ieprzyiaciel o- 
ce ni wszy ważność tego stanow iska, usiłował zebrać 
tam swoie siły.

W tym samym czasie, kiedy Hrabia G iulay  za­
czął się posuwać, Królewicz W irtem bersk i uderzył 
na nieprzy ractela pod Colombe, zaiął to mieysce i ści­
gał uchodzącego do Lignio l. Rozpędzono tam  oddział 
odwodowy , i odparty aż do Rouvre , gdzie była głów­
na siła nieprzyjaciela z aostu działami, w korzystnej 
posadzie. Królewicz W irtem berski przestał na sku­
teczne m biciu z dział do nieprzyjaciela , daiąc czas 
w oy.sku swemu do zebrania się ; lecz nieprzyjaciel lę­
kając się wypadków w dniu następnćm , opuścił w no­
cy Bar nad A u b e , i cofnął się do Chalons i  Troyes , 
k tóre to miasto Hr. Giulay nazaiutrz osadził.

Strata nieprzyjacielska iest znaczna. Dwóch Pół- 
kowników legło na pobojowisku ; zbiegi W łoscy i Ni- 
derlandscy , których liczba mnoży się co godzina, o- 
puściii szeregi nieprzyjacielskie w czasie bitwy. Z na- 
szey strony poległ Major Kek. S trata zaś nasza , nie 
m °że bydź ieszcze dokładnie podana ; lecz iest zawsze 
mało znacząca w porównaniu z nieprzyiacielską, a 
waleczne 'woysko nasze osiągnęło cel wyprawy , przez 
zaięcie tych ważnych stanowisk. Nieprzyjaciel u tra ­
cił do 2,000 ludzi z najlepszego swego w oyska , bo 
praw ie  same iego stare gwardye przeciw nam wal­
czyły ) a t a k  s tra ta  iego n ie ie s t  do powetowania w tćy 
mierze.

W  tw ierdzy  Joux k tó ra ,  iak się dawniey donio­
sło, dnia i6go b. m. poddała się przez kapitulacja, by­
ła załoga z dow ódzcy, sześciu oficerów i 286 żoł­
nierzy złożona; znaleziono tam: 10 dział, cztery moź­
dzierze , i przeszło 6,000 bomb i kul rozm aite j  wiel­
kości, 4q5. karabinów , dwa cetnary kul karabino- 
w ych , 10,000 ładunków , З90 cetnarów p ro c h u , i 
wiele inney am mimicy i.

Podpułkownik Hr. Thurn, zabrał 2З wozy am- 
municyine przeznaczone do Metz w okolicy Oisy, z k tó ­
rych ieden w czasie .walki wyleciał na powietrze; straż 
częścią wycięto , częścią poymano w niewolą.

Mi jor Hecht, zabrał na gościńcu do Bourguignon 
transport żywności. Jenerał Major X iąze Szczerbaiów, 
przymusił nieprzyjaciela do opuszczenia L ig n y , gdzie 
dowiedz a to się ; że tam dnia 22go b. m. przybył był 
z Paryża  Xiąże Neuszatelski , a rozmówiwszy się 
z Marszałkiem Ne jem i Yiktorem , na zad odjechał do 
Paryża. Miś no się na to zgodzić, że Marszałek W iktor

będzie się do dnia s6go Stycznia trzym ał w Bar h  
Duc , w  k tó rym  dniu mogła tam nadciągnąć nowa 
gwardya z  Antwerpii. Xiąże Hessko-Homburgski dnia, 
iygo osadził D y zon. ( z  G. Berlin . )

W yią tek z  listu pewnego Officera Rossyyskiego p i­
sanego -z Langres dnia 21 Stycznia n. s.

„ Przy początku tego roku niepodobna jest nie 
zwrócić uwagi na wielkie w ypadk i, k tóre oznaczy­
ły  rok upłyniony i S i 5sty. Rzucając oko na k a r tę  
N iem iec , jak się nie zdumiewać , iż taką przestrzeń  
ziemi w tak krótkim czasie-przebyło waleczne Ros- 
skre Rycerstwo. W  dzieiach świata nie zna jdz iem y 
przykładu podobnych wypadkow>  Lecz nie myślę się 
rozszerzać nad wypadkami roku przeszłego 5 His tory  i 
zostawić je należy : chcę tylko zwrócić na m om ent 
uwagę na początek teraźniejszego roku. _ W  p ie rw ­
szy jego dz ień , C e s a r z  R o s s y y s k i ,  t en W  i e 1-  
k i M o n a r c h a  P ó ł n o c y ,  złożywszy nad brzega­
mi R enu  dzięki N ajw yższem u K ró low i K rólów  za 
oswobodzenie od jarzm a E u r o p y , przebył tę pyszną 
rzekę pod Bazyleą. Niepodobna jest ©pisać radości 
mieszkańców Szw aycaryi. Tysiączne odgłosy błogo­
sławieństwa i życzeń towarzyszyły podróży tego M o­
narchy. Świetna i wspaniała postawa naszej gw ar-  
dyi wzbudziła wszystkich podziwienie. Dzień ten  zo­
stanie na zawsze w pamięci tych oko lic .—  W e  trzy  
dni potym M o n a r c h a  R o s s y y s k i  wkroczył w 
granice F ran cy i ,  k tóra , po okropnych burzach i  
przewrótach swoiego losu, z rąk tego P a n a  oczeku- 
ie oswobodżenia swoiego od ciężkich i zbyt długich 
ucisków srog ie j niewoli. Ktoby się spodziewał, aby 
ten  lud , który się zdawał bydź tak nieprzyjaznym  
R ossy i, tak u p rz e jm ie  i z taką radością p rz y jm o ­
wał wszędzie Monarchę i woyska nasze. T e raz  się 
oczewiście okazuie, że Francuzi pomimo woli swoiey 
pomagali zamysłom swoiego pysznego W ładcy  , k tó ­
ry  ich  cięźaretti swego żelaznego berła schyliwszy 
do nóg sw o ich , włóczył ich za sobą zwiedzionych 
z krain  do k ra in ,  nie daiąc czasu do opam iętania  
się wśród ustawicznego ruchu : tak  da lece , że ten  
naród niegdyś oświeceniem i przemysłem wsławiony, 
zamienił się w żałosną przestrzeń ziemi, którey nędz­
ni mieszkańcy pozbawieni w szelkie j siły ducha nie 
byli zdolni myślić ani działać. Dopiął on tym  spo­
sobem zupełnie swoiego c e lu , lecz w tern się za­
wiódł , że na tćm zakładał niezłomną podstawę swo­
iey t rw a łe j  wielkości. Nigdzie we Francyi nie s ta­
wi się widok tego pomyślnego bytu, jaki jeszcze spo­
tykać można w niektórych częściach Niemiec , pom i­
mo niesłychanych ucisków, na jakie ten kray był wy­
stawiony, T u  pannie wszędzie nędza i niedostatek, 
zewsząd słyszeć się daią jęki i przeklęstwa na te g o , 
k tó ry  przez swoie częste odezwy do Senatu , s tara ł 
się wszyskich przekonać , że celem wszystkich spraw  
jego miało bydź dobro F ra n c y i ! ! .  Jeszcze niedawno 
jego mowy mogły wpaiać ku niemu ufność ; ale te ­
raz już ona znikła w mniemaniu i duchu narodowym. 
Francuzi zbyt długiem nauczeni doświadczeniem, w i­
dzą jak wiele niewymówiona ich nieostrożność była 
zgubna dla nich samych i dla innych narodów. Ży­
czenia ich te raz  i myśli zgadzaią się zupełnie z za­
miarami Mocarstw Sprzymierzonych. N a s z  M o ­
n a r c h a  jak nayuroczyściej i n a ju p rz e jm ie j  był w  
Langres przyjęty. Ulice i okna domów napełnione 
były mieszkańcami , którzy radośnie wołali : Ѵіѵ? 
V Empereur de Russie pour le bonheur de la France! J a ­
kie podziwienie wzbudzała we wszystkich J e g o  nie- 
wymówna łaskawość i dobroć ! —  Tegoż samego dnia 
odebrano wiadomość, że D ania zawarła pokóy ze 
Szwecją. T ak  nakoniec i to  P ańs tw o , k tó re  jeszcze 
sprzeciwiało się powszechnemu związkowi E u ropy  , 
chwyciło się p raw e j s trony .— Chwała i cześć M o ­
n a r s z e  R o s s y  y s k i e m u ,  i Jego wiernym P od­
d a n y m !—  Wdzięczność i sława N a jw y ższe j  O pa trz ­
ności , k tóra dała Rossyi tak  W ielkiego M o n a r ­
c h ę ,  i tak wielką pomyślnością uw ieńczyła Jego z a ­
miary. ( z  Pocz: Póln :)

Dozwala się drukować—  Z . Niemczewski Członek Komitetu Cenzury, W  D rukarni Dyecezalney и X X .  Missyonarzow
D O D A TEK
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P  O  D  R  A  D
N. юбіі

3 Kommissya Wileńskiego Prowiantskiegó Depo 
wzywa przez to chcących się podiąć dostarczenia do 
Magazynu Wileńskiego do 35o ptidow Słomy, aby się 
raczyli stawić na licytacyą do Wileńskiey Izby Skar­
bów ey, na te rm ina  iszy dnia lpgo, sgi dnia s3go, a 
5 ci i ostatni <ź5go dnia terazmeyszego miesiąca Lu­
tego, z dostatecznemi zakładami, gdzie im koridyćye 
obiawione będą. Siódm ej k la ssj P oś ni ko w.

O BW IESZCZENIA  SĄDOWE.
1 Sąd Exdywizorski na domiar satysfakcyi K re ­

dy torom W W. zeszłego Jerzego i źyiącego W ilhelm a 
Kowalewskich naieżney , za Hemissą Ziem. Upit; do 
Folw arku Darginii w tymże Powiecie położonego na 
dniu 2* Januar. tego reku p rz y b y ł—  Po ułatwieniu 
Wstępnych sp o ró w —  Ostateczny żiazd do dnia i 5go 
Maja tegoż i 8 i 4 roku odłożył—  Pretensye obiawić 
sie maiące na onym term inie rozsadzi —  Nie obja­
wionych zaś Ammiśsyą zapisze —  Uwiadamiam

Adam Jasieński Beg. Ziem. Upit; 
i Exdywizorski;

1 Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski za Remissą Ziem­
ską P ttu  Upit: do m aiątku Kirszan w tymże Pow ie­
cie położonego, zamiarem spełnienia K redy torom  
W . Adama Pousłowskiego Rotm: naieżney satysfakcyi, 
na dniu 9 xbra w R. przeszłym p rz y b y ł—  Akces- 
soryine kwestye u ła tw ił —  Term in ostatecznego zja­
zdu na dzień i Maja terazn: Roku i 8 i 4 zam ierzył, 
w jakowym te rm in ie  pretensye rozm aite  rozsądzi, 
nie objawionych ammissyą zapisze, uwiadamiam —— 
i 8 i 4 F e b r : ' i 5 dnia.

Adam  Jasieński Regent Ziemi Upiii i  Exdywizbri

3 Ża Remifsą Sądii Ziem: W ileń : Sąd T aśa to r :  ExdywizoTslu na 
iozdział maiątku Star: Abrahama Leybowióza Sżlazberga Obvwa’tela 
Wileń: ustanow iony , w powtórnym term in ie  Z poprzedzonego Obwie­
szczenia do Kamienicy tegoż Star: Sżlazberga w mieście Wilnie za 
Zamkową bramą leżącej/ przybyły > według zgodnego strun -.ądabia 
Sądownictwo do dnia 20 Febr: j 8 i 4 Roku prorogow ł.  Żeby więc 
Wtzyscy Kredytorowie i Pretensorowie na tym  terminia do oczewistey 
przystępowali rozprawy pod upadkiem swych pretensyow , a zaś De- 
bitorowie że e tiam  w ich niestańności oczeWista następować będzid 
rozprawa , ńinieyszą trzykro tną  do Kuryera L it :  podaie Awiżacyą.

L  i с у  t, a v v u.
g Po-zeyściu z tego s'wiata W .  Jm c Хі-ędza W alen tego  Z n am ie ­

rowskiego Prałata Scholastyka Łuckiego byłego Regensa w Głów­
nym Se minaryum i Kawalera, Za Ukazem Gubernskiego L itew sk o -W i­
leńskiego R ządu ,  przewodzi się dzieło w Sądzie Z iem skim  W ileń ­
sk im   ̂ tak w porządku zebrania funduszów , iako też  zaspokojenia 
bydź mogących istotnych Wierzycieli tegoż Xiędza Regensa Z nam ie­
rowskiego , w ciągu którego przewodu dzieła , Powiatowy Sąd Z ie m ­
ski Wileń. zadeterminówał Wyprzedaż z publiczńey Łicytabyi pozo­
stałego fuchomegd m aiątku pod wiedzą Głównego Wileńskiego Se­
minarium znaydniącego się , i do uzupełnienia takowego prżedmiotń 
mnie niżey podpisującego się Urzędnika e Medio sui w yznaczał, skut­
kiem czego za odniesieniem śię do W ileńskiego IMPERATORSHIE- 
GO Uniwersytetu ze śtróuy cnego W .  JX. Kłągiewicż tetaznieyszy 
Regens Seminarium za Deputowanego został przeznaczonym , z któ­
rym  wspólnie działając , i używszy od Magistratu W ileńskiego May- 
strow kunsztu na artykułach znających się , ułożyliśmy Regestr  Z o- 
ćenką dó Lićytafcyi wszelkiego tegoy. ruchomego m aią tku  z mobiliów/ 
garderoby Duchownym Ósobom właśfciwey, futer i naczyń stołowych , 
braż poiazdn czyli kocza > niemniey bielizny składającego sję „ 
takóż wielorakich kiąg. Ze więc takowy całkowity maiątek ruchomy 
zregestrowany i oceniony > przez publiczną licytacyą * zacząwszy od 
dnia 2go Marca Ru terażnieyśzego 1814 > w każdym dniu ód, gtidzi- 
tiy gtiey z południa , aż do ukończenia sprzedawanym będzie tve 
w mieście Wilnie w Kamienicy Podbereskich Podkom. Brasław. pod 
Numerem 218 położofiey , ninieyszą trzykrotną do Gazet Kurier* 
L itewskiego z Wiedzą Deputowanego od Wileńskiego U niw ersyte tu  
podaię Awiżacyą , i ażeby Siikcessorowie pomienionegd ześzłego JXj 
Znamierowskiego , takowemu aktowi, ieśli chfcą asystować; bytność, 
śwoiey nie ubliżali , wzywam i onych obwieszczam.

Kannut Rortianowicz Sędzia Źiera. P t tu  W ileń :  
N O W E  X I Ą Ż K I.

2 W  Xięgarńi Uniwersytetu na ulicy SWi ęto - Jaaskiey ; snaydti.- 
ią  się de przetkania newe wyszie z druku £iązki.

%



Historya Rzymska o<ł założenia Rzymu do upadku Cesarstwa 
зіа zachodzie , podbielona na dwie części : pierwsza obeymuir Dziele 
Rzeczypospoiitey , druga Cesarstwa napisana przez Doktora Golds- 
m i th  , podług dwónastego wydania Angielskiego ma język Francuski 
przez C. G a z tego na Polski przez M. O i  A. M. przełożona 
gvo s. tom y w Wilnie iRrg. ził: 12.

Abrege de la Grammaire francaise de M. de V?iilly : Krótki 
zbiór Gr dramaty ki Francuskięy P Wailly przez. X.. Kajetana. Kamień­
skiego S. P, edycya nowa poprawna 8vo w W ilnie  ig'13 złł: 3 gr; 10, 

Gramraatyka języka Polskiego według prawideł IX Kopczyń­
skiego,.  napisana przez J. P'. Bohdanowicza Dworzeckiego 8vo w 
W iln ie  1813 złł: 2 gr: 20.

O towarzystwach Bibliynych i ustanowieniu: onegoź w St Pe­
tersburgu 8vo w W ilnie  i8 i3«  złł: r gr. 20.

Kalendarzyk polityczny na rok 181A zawierający w Sobie 1.. 
Kalendarz z-wyczayny starego i nowego s ty lu , 2, Familie pmuiące- 
w  Europie ,. g. Uniwersytet Imperatorski W ileński z jego wydzia­
łe m ,  4. Duchowieństwo Rzymsko Katolickie, 5. Gubernie od byłey, 
Polski do RosSyi przyłączone. Wilno i8vo. z ł ł :  3 gr; 10

W irgilego Marona Eneida czyli wiersz bohatyrski ku czci Ene- 
iasza z T ro i  Przekładania Jacka Przybylskiego, z kopersztychami 
i  mappą, 2 tomy 8vo w Krakowie i8 t** z ł ł :  55. gr: 10%

DO PRZEDAZY ZASTAWY. A L bO  ARENDY.
2 Folw ark W ysoki D w ór , położony w Powiecie 

W iłkom irskim  nad rzeczką Niemenkiem o mil ro od- 
legły od R y g i , składający się z dymów włościańskich 
powinności pełniących 4 o , w najlepszych gruntach y 
łąkach i lasach , bez n a jm n ie jsz e j  dyfferencyi w gra­
nicach znayduiesię do wyprzedania na wieczne dzie­
dzictwo , albo do wypuszczenia zastawą , lub do za- 
arendowania y in traty  rocznej czyni 2.3,676 złłch gro­
szy 10. Życzący nabydź wyż wymienionego folwar- 
ku tym , lub owym sposobem, zechcą się udadź do

dziedzica dóbr Ponedetle w Powiecie W i łfcorni rskim 
o mii i 3 od Powiatowego miasta Wiłkomirza*

D O P Z I E R Z . A W Y
2 Maiątęk Solenni ki w Powiecie W ileńskim o m  i»~ 

lę od Miasta W ilna  położony, do Dziedzictwa W . 
Antoniego Góreckiego W ojsk . Wileń. należący : iest 
do wypuszczenia w Arendę t rz y - le tn ią , Jub sześcio­
letnią,, ze wszelkiemi W s ia m i,  osadam i,. A ttynen- 
cy a m i, i Karczmami będącemi przy T rak tach  L idz- 
k im ,  Radlińskim, R u d n ic k im ,.!  S taro-N ow ogródz- 
kim. —  Życzący zechcą się udadź do A ktora mie­
szkającego w Dom ii Chor. Tyzenhauza na Ulicy Sh- 
bocz pod N rem  20.

W E Z W A Ń  I  E.
1 JP Eufrozytia Toszczyuska n a jp o k o rn ie j  u p ra ­

sza W . Kom ornika Zaborowskiego i każdego k tó ry ­
by wiedział o życiu i m iejscu  przebywania M ichała , 
Ignacego i Anny Toszczyńskich , i łaskaw był ich 
Siostrę wyżey podpisaną o tern uwiadomić  ̂ aby ra ­
czyli swoie listy nie do Rygi , lecz d-o N itaw y odsy­
łać pod kopertą  JP . Berlinga JYotaryusza w Ń itaw ie .

2 W  zeszłym 1813 roku ostatnich dni- Deęembra w Majętności 
dziedżiczney W .  JP. Ewy Czaykowskiey R etm : P ttu  Wileńak: Ol- 
giniany w Gubernii Wileńskjey w Powiecie Wileń: leźącey , dokoń­
czył dni życia swoiego W .  JP. Maciey Dąbrowski Doktor Chirurgii,  
wzywalą się 'przeto jego Sukcefsorowie dla odebrania pozostałości w 
ruchomym majątku przed dniem iszym  Msca Julii teraso: 181/4 roku.


